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OD R E D A K C J I
H U R J K R A  W A R S Z A W S K I E G O
—Zawiadamiamy Czytelników ^ szy c h , że od dnia 
onegdajszego, w Składzie Cygar P- K u tn ery  u li
cy Senatorskiej, obok statuy Sgo J a n a ,  otworzony 
został nowy K antor Kur je ra Warszawskiego.

-  Ju tro , jak  i w każdą Sobot^ f  kieg° Postu’ 
odprawiać 4  będą N a b o ż e ń s t w a , ^  p o ś c i e 
le Sgo J ó z e fa  Opieki, na K rak.-Frzeam ieściu.

  w  dniu 26tvm Lutego (10 Marca) r. b., z po-
w  a n iu  A b m u  Ce s a r s k ie j  W y s o k o ś c i

w o d u  ro c z n ic y  U ro d z in  .Je g o ^  A l e x a n d r 0WICZAj

W ielkiego Xięcia g ^  w ko^ciele Katedralnym  
Następcy Tronu, o> 2  ̂ rana, dziękczynne Nabo-
Śgo J ana, o goj® WSZyscy Urzędnicy w paradnych
zenstwo, na ktorem  y m p<) Nabożeóstwie

Jenerał-Feldm arszałek H rabia Berg  Nam iestnik 
Królestwa, przyjmować będzie w Zamku, o godzinie 
W  i pół z rana, Duchowieństwo wszelkich wyznan, 
K om itet Urządzający, Radę Administracyjną, Radę 
S tanu , Senat, Skład Szkoły Głównej, Ur^ d“^ o w  
Dworu, W ładze Towarzystwa Kredytowego Ziemskie
go, Urzędników wszystkich klass, Obywateli ziem- 
sklch i miejskich, oraz K onsulo . Zagramcza^ch. ^  .

-  Przez Najwyższy rozkaz, z dnia 17go Lutego, 
Naczelnikowi Inżenierów Okręgu W ojennego W ar
szawskiego, Jenerał-M ajorowi ^ n e r o m ,  udzielo
ny został urlop, dla poratowania zdiowia, za g ran i
cę, do Niemiec, na miesięcy 4ry. w .)

  Bank Polski podaje do publicznej wiadomości,
iż w dniu 27 Lutego (11 Marca) r. b., zaczynając 
o godzinie 10ej z rana odbędzie się " B a n k u  Pol
skim, w obecności delegowanych od W ładz R ządo
wych włożenie do kół numerów Obligow Skarbu 4 %  
procentowych i s a m e  tychże losowanie. (Dz. W.)

-  Przyjechali do Warszawy: Jenerał-L ejtnant 
Burm ajstcr , Komendant twierdzy Iwangorodzkiej,
z tejże twierdzy; Jenenał-Majorowie. Sawicz z Łow i
cza, Kurpów z Radomia; — wyjechali zaś. Jenerał- 
Major Sumarochi, do Mińska; dymisjonowany Jen e 
ra ł  Major Borowski, do Brestia.

— W dniu jutrzejszym, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Heleny z Hudzyńskich Badynskiep  pozostałe 
Dzieci zmarłej, zapraszają na żałobne ^ abożeństwo 
za spokój jej duszy, w Kościele Sgo Józefa Oblubien- 
ca, p r z y  ulicy Krako:-Przedmieście, o godzinie lOtej 
z rana  odbyć się mające. (2853)

— M arjanna Łaszcz, Siostra Miłosierdzia w Szpita
lu  Śgo Ducha, przeżywszy la t 56, opatrzona SŚ. SA 

KRAMENTAMI, w dniu wczorajszym przeniosła się 
do wieczności. Zbliżającej się chwili śmierci, oczeki
wała wesoło, a spokój który jej towarzyszył, świad
czył wymownie, iż dusza jej czysta, śpieszyła do kresu 
szczęścia niczem niezakłóconego. Spokój jej duszy.

— Dyonizy Strzeszew ski, Obywatel Ziemski, opa
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po długiej i ciężkiej 
słabości, przeżywszy la t 89, wczoraj rozstał się z tym  
światem. Pozostałe Dzieci i W nuki zapraszają Krew
nych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok jutro, o godzinie le j po południu, z Kościoła 
parafjalnego Sgo A n t o n ie g o , przy ulicy Senatorskiej, 
na cm entarz Powązkowski, oraz na Nabożeństwo ża
łobne w dniu l i ty m  b. m., o godzinie lOej z rana , 
odbyć się mające. (2837.)

— Józef Koziorowicz, b. Naczelnik W ydziału Kon- 
trolli i Rachunkowości w b. Dyrekcji Ubezpieczeń, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRA
MENTAMI, przeżywszy la t 78, wczoraj przeniósł się 
do wieczności. Pozostała Córka wraz z Zięciem, za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypro
wadzenie zwłok, z dolnego Kościoła parafjalnego Sgo 
Krzyża, w dniu 11 b. m., o godz: 4tej po południu, 
na cmentarz Powązkowski odbyć się mające. (2,852.)

— Onegdaj przeniósł się do wieczności, przeży
wszy la t 52, Michał Splelierber, b. Urzędnik. Expor- 
tacja zwłok odbędzie się ju tro  ogodz:3ej popołudniu , 
z kaplicy kościoła S. A nn y  M. N. M. P. (2851).

— Po ś p Janie-W ilhelmie Splitowskim, Radcy 
Dworu, Kawalerze O rderu Śgo Stanisława, b. As- 
sessorze Ekonomicznym, a ostatnio Star: Referencie 
Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu, pozostała 
strapiona Matka z liczną rodziną, składa najczulsze 
podziękowanie wszystkim towarzyszącym Osobom 
przy pogrzebie; a następnie zaprasza na Wotywę ża 
łobną w dniu jutrzejszym, to jest w Sobotę, o godzi
nie l i t e j  z rana, w Kościele parafjalnym  N. MARJI 
Panny Narodzenia, przy ulicy Leszno odbyć się m a
jącą.' (2,828.)

— Donoszą nam z Radomia, iż w dniu 2 b. m. i 
roku zm arła tamże wielce poważana w gronie licz
nych znajomych i przyjaciół, DomicellaAochanowskat 
wdowa po Ludwiku, obywatelu ziemskim, potomku 
znanej rodziny, k tóra wydała kilku rymotworców.

  Onegdaj pochowano na cmentarzu Powązkow
skim zwłoki ś. p. Ignacego Strum iłły, Wójta Gminy 
tam tejszej; Duchowieństwo poprzedzało karawan, o- 
toczony przez kilkaset osób, z Warszawy przybyłych, 
i całą, rzec można, ludność osady Powązki, bo i lu 
dność izraelska, wraz ze swym Rabinem, była ucze
stnikiem  tego obrzędu. Tak liczne zebranie się dla 
oddania ostatniej posługi człowiekowi, w młodym wie
k u  zm arłem u,jest wymownym dowodem sympatji, ja 
k ą  pozyskać umiał, pełniąc taktownie przez la t k ilka
naście, swe obowiązki.



W dniu 3cim b. m., w Kościele Wawrzyszewskim, 
zawarty został związek małżeński, między P. Janem  
Smolińskim , Obywatelem, a Panną Marcellą Pszczól- 
kowską. Błogosławił Młodej Parze, JX. Kanonik Kon
dracki, Wuj Panny Młodej. Następnie, po skończonym 
obrządku ślubnym, Grono weselne udało się do domu 
Tamilji Panny Młodej, gdzie zabawa, przy uprzejmem 
podejmowaniu Gości, przedłużyła się do rana.

~~ Dnia 2 b. m., w Lublinie, zawarty został zwią
zek m ałżeński pomiędzy Panem Tadeuszem Drzaz- 
gowskim, a Panną Pauliną Kubicką.

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności,, ma 
honor prosić szanowne osoby, które raczyły przyjąć 
udział w części muzycznej t e a t r u  Amatorskiego," na 
dochód ubogich, o przybycie na próbę do sali gmachu 
Towarzystwa, ju tro , o godzinie 4ej po południu.

— Koncert, mający być wykonanym w dniu 10 b. 
m., na korzyść Przytuliska , odłożony został do dnia 
17 b. m., a to z przyczyny słabości jednej z Amatorek, 
udział w nim mającej. Program  pozostaje ten sam 
ja k  ogłoszono. Biletów po rs. 1 nabyć można w Redakcji 
„K urjera Warszawskiego."

— W chwili kiedy sprawa Kandjocka tak  zajm uje 
umysły, nieodrzeczy będzie wspomnieć, że niedawno 
jeszcze, bo d. 21 Stycznia r. b., zm arł w Powie
cie Sieradzkim we wsi Kłodach, jak  o tern wczoraj 
wzmiankowaliśmy, jeden z nielicznych u nas obroń
ców niepodległości Greckiej, ś. p. Stanisław Droszew- 
ski, 76 la t liczący, który odbywszy zaszczytnie kam - 
panje Napoleona I  go w szeregach Wielkiej Armji i 
zyskawszy krzyż legji honorowej, wyrwał się znowu 
z domowej zagrody, i za pozwoleniem Cesarza Alexan- 
d ra  I-go, wstąpił do ochotników Greckich w czasie 
wojny o niepodlegość.

W ykaz Szkoły Głównej W arszawskiej na zimo
we półrocze roku naukowego 1866/7, redagowany 
przez Professora Zwyczajnego D ra Antouiego Białe
ckiego, zawiera wiadomości statystyczno-historyczne 
o Szkole W eterynarji, przez P. Seifmana, M agistra 
W eterynarji, Zarządzającego Szkołą W eterynaryjną, 
delegowanego do tymczasowego wykładu w Szkole 
Głównej. Dodatek do spisu pająków, zebranych 
w okolicach Warszawy przez W. Taczanowskiego, 
K ustosza Gabinetu Zoologicznego. Wykłady na Wy
działach: Prawa i Aministracji, Lekarskim," Filologi-
czno-Historycznym i Matematyczno-Fizycznym. W ła
dze Szkoły Głównej, Zakłady pomocnicze Szkoły 
Głównej i Wiadomości statystyczne.

— Pzypominamy Czytelnikom naszym, iż w dniu 
dzisiejszym o godz: 5%  po południu, w Auli Szkoły 
Głównej, odbędzie się odczyt publiczny D ra Filozofji 
Bełcikowskiego, Docenta Szkoły Głównej, „O na j
dawniejszych romansach w literaturze polskiej."

— Wyszedł z druku Poszyt trzeci „Słownika Pol
sko Rossyjskiego, A dm inistracyjno-Sądowo-Techni- 
cznego. Przedpłata jednorazowa na całe dzieło wy
nosi rs. 1. Prenum eratorowie z Prowincji lub Ce
sarstwa opłacą rs. 1 kop. 25, i odbiorą dzieło w 2ch 
połowach; w Królestwie mogą odbierać na koszt ze
szyty i przesyłając tylko rs. 1. Po ukończeniu druku, 
cena niezawodnie na rs. 2 podniesioną zostanie. Obe

cnie niska ustanawia się przedpłata, dla wyręczenia 
w części znacznych kosztów wydawnictwa. Skład g łó
wny i expedycja Słownika w xięgarni Maurycego Or
gelbranda, w W arszawie, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, Nr 407 (1), naprzeciw Kopernika. P re
num eratę przyjmuje też autor w Kancellarji Banku 
lub w mieszkaniu przy ul. Złotej, Nr 449, oraz wszvst- 
kie xięgarnie w Warszawie i na Prowincji.

D nia 6go b. m., z powodu pochmurnego Nieba, 
początku zacnuema cząstkowego słońcu, z tutejszego 
Obsei watorjum nie widziano. M iędzy godzina 10-tą 
a 12-tą, w przedziale chmui, pokazywało się chwilowo 
w części zaćmione słońce. Dopiero o godzinie 12tej 
m inut 4, po ustąpieniu chmur, pokazało się słońce 
w połowie zaćmione, podobne w postaci do xiężyca 
w kwadrze. Koniec zaćmienia nastąpił o godzinie 12 
m inut 51 sekund 24, podług czasu średniego, o pół 
m inuty później, od rachunku ściślejszego. W chwili 
środka zaćmienia, przy pochmurnem Niebie nieco się 
zciemniło, i powietrze się ochłodziło.

— Wczorajsze wznowienie „Żydówki", licznych 
sprowadziło słuchaczy; P. Fiileborn w ystąpił w ro li 
„E leazara" po Dobrskim; Pana Graetz w roli „Eudo- 
xji“ po Pani Q uattrini. Jakkowiek świetne wspo
mnienia znakomitego naszego tenora, utrudniały  sąd 
słuchaczy i poniekąd onieśmielały młodego jego n a 
stępcę, z drugiej strony, żywe, serdeczne spółczucie, 
jakie P. Fillebornowi od pierwszych jego kroków na 
scenie, bez przerwy towarzyszy, usuwało na bok po
równanie i dodawało otuchy utalentowanem u ś p i e 
wakowi. Arja ostatnia, jak ą  już słyszeliśmy śpiewa
ną przez P. Filleborna na koncercie, dawała nam  
poniekąd nadzieję o całości, i w istocie nadzieja 
ta  zawiedzioną nie została. Pan Fiileborn partję  
„E leazara", co niektórymi wydawała się nad siły j e 
go, śpiewał z ogromnem przejęciem się, frazował do
skonale i potęgą dramatycznego śpiewu porywał słu 
chaczy. Oklaski spotykały go po każdym ważniej - 
szym ustępie, a choć jak i Fetis lub Scudo byłby 
m iał może co do zarzucenia, ogół był zachwycony, 
i my zdajemy tylko sprawę z tego wrażenia ogółu. 
Panna Graetz m iała trudną i niewdzięczną partję, 
i choć zawsze oddajemy sprawiedliwość* talentowi 
tej młodej artystk i, i wierzymy w przyszłość jej gło
su, jeżeli umiejętnie będzie prowadzony, obawiali
śmy się, że nie sprosta zadaniu. Wdzięczna Limonja, 
figlarny Kupido, naiwna Zosia z „Verbum Nobile", na 
raz stań  się m usiała poważną Xiężną Eudoxją. Panna 
G raetz bardzo szczęśliwie wyszła z tej roli i zasłużyła 
na oklaski, któremi ją  udarowano. Nasza Prim a donna, 
PaniDowiakowska, tak  wypracowała rolę „Racheli", iż 
ją  do najwdzięczniejszych jej kreacji zaliczamy. Gdv’by 
Pani Dowiakowska tylko te trzy opery: „Żydówka" 
„E rnani" i „Łucja", miała w swoim repertoarze, zy
skiwałaby już zupełne prawo do uznania należnego 
jej talentowi i sumiennej pracy. p . Pryjjazjja £pje. 
wał rolę „Broguiego", w której już poprzednio ko
rzystnie dał się poznać; me powinien ty lko poprze
stawać na pochwałach, bo listki pojedyńcze nie sta
nowią jeszcze wieńca, a i na laurach drzemać się 
me godzi; dalej, naprzód i zawsze naprzód, hasłem 
powinno byc młodego pokolenia artystów; to samo 
powiedzieć możemy Panu Cieślewskiemu, bo piękny
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głos, to jeszcze nie wszystko, trzeba umieć nim  w ła
dać, a i akcją, odpowiednią dopomagać sobie i d ru 
gim; winniśmy przyznać wszelako, że wczoraj Pan 
Cieślewski był znacznie lepiej niż dawniej i wido
czny postęp okazał.

— Wczoraj odbyła się próba czytania komedji 
w lv m  akcie, P- Mćry, tłómaczonej na język Polski, 
pod tytułem : „Po dwóch latach*, w której rolę p o 
wierzone zostały utalentowanej naszej artystce P a
ni Rakiewiczowej i P. Swieszewskiemu.

— W krótce wznowić mają na naszej scenie T ea
tru  Rozmaitości jedno-aktową komedję, pod tytułem : 
„Kapelusz Zegarm istrza*.

— Ponieważ na ostatnie przedstawienie Pana Jo- 
wialskiego, w Teatrze Rozm aitości, zabrakło biletów 
dla osób, dow cipne to dzieło H r; Alex: Fredry wi
dzieć pragnących, przeto komedja ta  dziś odegraną 
zostań i g

— Donoszą z Kalisza, iż towaizystwo artystów 
dram atycznych tutejszych, powiększone zostało przy
byciem Pana Ortyńskiego, znanego z debiutów w W ar
szawie. Cyrk Blennowa dotąd gości w Kaliszu. 
Skrzypek Łada dał tam już kilka koncertów z powo
dzeniem. , , ■ „

— W Radomiu w sali teatralnej, w Resursie tam 
tejszej daje przedstawienia Fizyk i Magik J. Les
ser. Według afisza, tak  zwane iizyczno-optyczne o- 
brazy, statuy i gra optycznych ogni, przyjmowane są 
z zadowoleniem publiczności, a sztuki pokazywane 
przez P. Lessera, są rzeczywiście, jak  i on sam czę
sto powtarza: „bardzo proste i naturalne*.

— W krótce spodziewaną jest w Radomiu tru p p a 
tea tra lna  z Lublina, pod dyrekcją P. Trapszo zosta- 
jąca,

— Panu L. z Płocka donosimy, że libretto, ułożo
ne przez P. Chęcińskiego, do nowej opery P. Gross- 
m ana, „Rybak z Palermo*, wyszło nakładem  xięgar- 
ni Gebethnera i  Wolffa, i tamże oraz i w innych xię- 
garniach je s t do nabycia.

- -  Donoszą nam z Lipna (Gub: Płocka), iż w tych 
dniach mieszkańcy m iasta powiatowego, dali obiad 
pożegnalny dla P. Michała Krosnowskiego, dotych
czasowego lekarza miejscowego powiatu, k tóry’wy
jeżdża do Płocka, gdzie powołanym został na wyższy 
urząd.

— Dr Medycyny Hipolit Korzeniowski, w dniu 
wczorajszym na skutek otrzymanego telegram u od 
chorej swojej siostry, Pani Anny Witte, wyjechał do 
Drezna.

— Nasi przekupnie wiodą teraz z sobą spór zacię
ty o masło; jedni ogłaszają, że mają masło Litewskie, 
inni wymownie zaprzeczają temu, dowodząc, że ono 
nie jest Litewskie, ale Austrjacltie. Ta maślanna po- 
lem ika na nic się nie zdała; idzie tu  bowiem prze- 
dewszystkiem o dobroć i niezbyt sfałszowaną m e. 
trykę!

— Na wirydarzu, drzewka bzu już m ają pączki 
zielone.

— Proszeni jesteśmy przez Szanowną Panią G. 
Przełożoną Pensji, przy ulicy Mazowieckiej, aby Oznaj
mić, iż wzmianka przed parą dniami uczyniona w p i
śmie naszem, o obrazach przez uczennice uniej przed
stawionych, nadesłaaa została do „Kurjera* bez jej

wiedzy; zasadą bowiem szanownej Przełożonej jest, 
iżby niewinne rozrywki Panienek, jej pieczy powierzo
nych, żadnego rozgłosu nie miały.

— Uprasza się Pana..., młodego blondyna z brodą, 
który podczas drugiego koncertu Friemana, w W iel
kim Teatrze, siedział w jednym z pierwszych rzędów 
am fiteatru Igo piętra, przed Panią, w różowyth 
wstążkach przy kapeluszu, ażeby w interesie ważnym, 
nie cierpiącym zwłoki, raczył swój adres w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego zostawić, pod literam i X. F.

— W dniu dzisiejszym, w dokończeniu ciągnienia 
2ej klassy l08ej Loterji Klassyczuej, znaczniejsze 
wygrane padły jak  następuje: Rs. 3,000, na Ner 1,220, 
u K ollektora Jesiotr, w Warszawie; Rs. 2,500, na 
Ner 573, u Kollektora Machónbaum, w Warszawie; 
Rs. 2,000, na Ner 15,783, u Koli: Józefa Dawidsohn, 
w Warszawie; Rs. 1,000, na Ner 18,574, u Kolektora 
Herszfinkel, w Zduńskiej-W oli; Rs. 600, na Ner 4.611 
i Rs. 300, na Ner 5,858.

W dniu 26tym b. m., w Magistracie Miasta 
Warszawy, odbywać się będzie licytacja na dwuna
stoletnie wydzierżawienie possess)i miejskiej wraz 
z Ogródkiem, w Ogrodzie K rasińskich położonej, na 
zakład cukierniczy jak i w tern miejscu jest p row a
dzonym.

— Zgubiony w Poniedziałek przy wchodzie do 
Teatru Rozmaitości, wachlarz, odebrać można u Loź- 
m ajstra Jackowskiego.

. — Zgubioną Cygarniczkę z cygarami na ostatnim  
wieczorze, tańcującym  w Resursie Obywatelskiej, ode
brać można w kontram arkarni Resursy.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 2-go Marca. — Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby Lordów, na zapytanie H r. Grey’a 
w przedmiocie niepomyślnych rezultatów  prób do
konanych z karabinem , podług systemu Snider’a, 
Lord Longford odpowiedział, że pochodzi to głó
wnie z powodu złej amunicji, a nie wadliwości sa 
mego karabina. — Xiążę Edinburgh (Xiążę Alfred), 
który odpłynął na parostatku „G alatea* z Plymouth 
do Lizbony, zabawi kilka miesięcy na morzu Śród- 
ziemnem i przedsięwezmie następnie podróż do Au- 
stralji, Indji, Chin i Japonji, tak  iż nieobecność jego 
w kraju  potrwa około dwóch lat. (Ind. Bel).

FRANCJA. Paryż, 3-go Marca. —Na wczorajszem 
posiedzeniu Ciała Prawodawczego, M inister wycho
wania publicznego P. Duruy, obchodził pierwszy 
swój tryum f krasomówczy, i przyznać naieży, że za 
służył w zupełności na takowy. Za granicą oddano 
już słuszność temu mężowi stanu, ożywionemu ja k  
najlepszemi zamiarami; lecz lud Francuzki nie poj
muje dotąd jego zamiarów, i jeszcze wczoraj, podczas 
gdy on przemawiał, w Sali znajdowało się Ciała P ra 
wodawczego, zaledwie 30tu  członków', zkąd się oka
zuje, jak  mało interesu żywią Francuzi dla naglą
cej kwestji wychowania lu du .— Cały świat urzędowy 
oddaje pochwały wczorajszemu balowi maskowemu, 
danemu przez M inistra spraw zagranicznych. Z ape
wniają, że na zabawie tej znajdowali się Cesarz i Ce
sarzowa, lecz żepod m aską nikt nie zdołał ich poznać. 
Całe Ciało dyplomatyczne, z wyjątkiem Xięcia i Xię- 
źnej M etternich, brało udział w tej świetnej zabawie.
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Widziano tam także Xięcia Napoleona i innych człon
ków rodziny Cesarskiej. Zauważano, że toalety dam
skie były o wiele mniej dekoltowane, niż to było we 
zwyczaju zeszłej zimy. (Ind. Bel.)

WŁOCHY. — „Triester-Ztg“, pismo Austrjackie, 
donosi z Wenecji pod datą 27go Lutego: Garibaldi 
prźybył tu wczoraj po południu. W towarzystwie je
go znajdują się: córka jego Teresita, Pułkownicy: 
Acerbi, Cairoli, Cucchi, Alberto Mario i t. d. Na 
stacji powitany on został przez Radę miejską, część 
oficerów gwardji narodowej i liczne deputacje, mia
nowicie z Dalmacji, Istrji, Trydentu i t. d. Tłumy 
ludu, które wyszły na jego spotkanie, były tak wiel
kie, że wszelki porządek ustał i tłok zagrażał nawet 
niebezpieczeństwem życia wielu osób. Po przybyciu 
do domu, przeznaczonego na jego mieszkanie, Gari
baldi miał do ludu trzy mowy. Wskazał on między 
innemi na niezbędność przyjścia wkrótce do posiada
nia Rzymu. Dziś z rana, Garibaldi robił wycieczkę 
do Chioggia, gdzie został także przyjęty z zapałem. 
Powiadają, że zwiedzi on ważniejsze miasta nie tylko 
w Wenecjańskiem, lecz także w całych Włoszech, nie 
wyłączając Neapolitańskiego i Sycylji, poczem wróci 
na wyspę Kaprerę. (Schl. Ztg.)

O statnie W iadomości.
Dnia 4go Marca odbyło się w Tuilerjach nadzwy

czajne posiedzenie Rady Stanu pod prezydencją Ce
sarza. Na p o s ie d z e n iu  te m , p o św ię c o n e m  w y łą c z n ie
rozstrząsaniu projektu do prawajo stowarzyszeniu się 
czyli zgromadzaniu, znajdował się Xiążę Napoleon, 
Ministrowie niektórzy, Prefekt Sekwany i t. d. Xiążę 
Napoleon miał popierać zasady nader liberalne, a to 
wbrew przeciwnym dążeniom P. Haussmann. —Pro
jek t do prawa prasowego miał być złożony 7go M ar
ca w Ciele Prawodawczem. Zapowiadają już z ogło
szeniem tego prawa, pojawienie się wielu nowych 
dzienników.

Porta jak  wiadomo, zapragnęła iżby Xiążę Michał 
Serbski przybył do Konstantynopola dla porozumie
nia się osobiście z Turcją. Co Xiążę postanowił nie 
wiadomo jeszcze, prawdopodobniejednaknie opuści on 
w tak krytycznym czasie, a przynajmniej nieprzedsię- 
weźmie podróży, nie mając wprzód pewnych rękojmi 
co do jej rezultatu.—Pomiędzy Czarnogórcami a Tur
kami, miały miejsce znowu w kilku punktach drobne 
starcia.

Doniesienia z Japonji brzmią pomyślnie dla dążeń 
cywilizacyjnych w Wschodniej Azji. Nowo-wybrany 
Taikun (Śtotsbaszi), po porozumieniu się z Mikado 
(zwierzchnikiem duchownym), zaprosił zagranicznych 
Reprezentantów Dyplomatycznych do swego zamku 
w Osaka, gdzie w Styczniu, na uroczystem posłucha
niu przyjmowani być mieli. Zaproszenie to tem jest 
ważniejsze, że nigdy w Japonji dotychczas nie miało 
miejsca. Posłowie przyjęli zaproszenie. Z drugiej 
strony, Taikun postanowił wysłać brata swego na 
czas Wystawy do Paryża, co dowodzi, że stanowczo 
myśli o zawiązaniu ściślejszych stosunków pomiędzy 
ludem a krajami zagranicznemi. (Ind. Belge'.

i! R A S Z K I .
— U dzikich Afrykanów, zaręczyny odbywają się 

w osobliwszy sposób; młodzieniec przywięzuje swoją 
narzeczoną do drzewa i wybija jej dwa zęby kamie

niem ! U nas to się czasem trafia, ale dopiero po 
ślubie.

— W pewnej kawiarni, gdzie były wszystkie pisma 
perjodyczne do czytania, przybito taki napis : „Czy
telnicy, którzy uczą sję dopiero sylabizować, zechcą 
łaskawie czytać wczorajsze gazety."

Gospodyni W iejska,
po trzeb n ą  jest zaraz. Zgłosić się  m oże do H o te lu  V icto rja , 
pod  N r 15. (2854)

O S  r B Y e i  O S i T E K D Z K I f i  wy-1
borowe, codziennie św ieże w H an d lu  W in 
i D elikatesów  Sow ińskiego i Szulca , da- ( 
wniej E . K oelichen, p rzy  rogu  ulic D łu- 

^giej i P rzejazd . (N r 19,239.)

TEATR WIELKI
Dziś: Faust, przez artystów Włoskich. Abonament 

C, Nr 14.—Jutro: Żydówka.
TEATR RlMiMAlTOSCI

Dziś: PanJowialski. — Jutro: Lektorka.—Łobzowia- 
nie.

MUZEUM ANATOMICZNE
a . i ,  i  i

w b . Hotelu Wileńskim, n a  Tłomackiem,j e 
szcze tylko n a  k ró tk i czas do o b e jrzen ia .— 

[Codziennie będą  m iały m iejsce cztery  wy- 
I k łady  anatom iczne c ia ła  ludzkiego; lszy  wy
k ła d  o godz: l i t e j  z ran a , 2gi o godz: le j ,  

3ci o godz. 3ej, 4ty o godz: 5 po południu . — W e j ś c i e  
od oaoby tylko kop. 15.______(519).______________

&

K U R S  C i l E Ł l l Y  W A R S Z A W S K I E J ,
Dnia 8  M arca 1867 r.

Monety 1 l*»piery:
P ó ł im perjały  rossyjskie rs. 6 k. 2 0 . 
D u k a t y  holendersk ie  rs. s  k . 5o. 
Obligi skarbow e loo  rs., (oprócz kup:) 
L is ty  zast: 3 okresu, I. s., za  rs. loo, 
L is ty  zast: 3 okresu, II . s., za  rs. loo , 
L isty  likw idacyjne, za  rs. lo o  . .
Nowa Kos: pożyczka prem : z r .  1865, 

„  z r. 1866, 
B ilety  B anku  C esarstw a . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  szt:, 
Akcje D rogi żei: W arsz:-B ydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: D róg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W ar3z:-Xeres:, 
A kcje Fabryczno-L odzkie

Ż ądano |  P łacono
R uble i K opiejki sr:
76 —
80
72
57

109
106

80

56

86

50
67
75
50

50

50

75
80
72
57

109
105

55
87
86

50
17
25
33

50

83

W artość  kuponu bież: od L i s t ó w  zas: od rs. loo, r s .—k. 8 4 7 ,. 
Od L istów  likw idacyjny0*1 k. 1 08

t l e n y  T a r g ó w *  t t » r » z » w a b i e ,  — Dnia 7go Marca, 
płacono: Z a k o r z e c  pszenicy od rs. 7 kop. — do rs. 7 k. 5 0 ; 
Żyta od rs. 4 kop. 65 do rs. 5 k. — ; owga 0(j rg 2 kou. 92 do ra. 
s  kop. 1 5 ; g r y k i  od rs. 4 kop.
2 k. 25 do rs. 2 k . 40.

owsa od rs. 2  kop. 92 do rs! 
- do rs . 4 k . 20; karto fli od rs.

K .  J .D  U W  a ® .  -  — - -  -

O k o w i t y  płacono dnia 7go M arca, za  w iadro od rs: 
3  k: 91, do rs 3 k. 99; za  garniec od rs. l k. do rs: 1 
kop. 30.

\Y  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem C enzury Rządow ej.—R ed ak to r odpowiedzialny S t:  B o g u sła w sk i.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 56.
Piątek. — Dnia 24  nu Lutego(8-go M arca).— Rok 18£17.

W iadom ości Ł iteraeh ie , nie, poczynając od 19 Czerwca (l L ipca) r . b. po dzień X
illu s trn w in p  .Ha ko- O 3) LiPca 1879 r- poaessji miejskiej w W arszaw ie pod Nr

— B l t i s a e * ,  pism o tyg dn L . » _ 549B przy  ulicy Nalewki w ogrodzie K rasińskim  położonej,
biot, N er 10, w yszedł z d ru  1 . O uintilla  (d ram at wraz z przydanym  ogródkiem  w tak ie jże  p rzestrzen i i g ra -
'ypacji kob iet p rzez  M ^ I  n icką, Livm  Q um tilla  (d ram at ^  ^  ^  cukierniczy ja k ;  p^ ez
w jednym  alkcie), przez „ ie\. D robne listki- My- dotychczasowego dzierżaw cę je s t  utrzym ywany, od sum m y
z powszednich dni życia (dokońc . . .  na  rs  1580. w yraźnie na  rub li srebrem  tysiąc  p iećse t ośm -
śli z Szyllera; L za 1 lepiej (k o re s p o n d e n .ja ) .- i» 0 d a t e K :
K aftanik z czarnego axam itu  (z r y « ^ t k a ^ ® - * czarnego 

czerwonego gros g ram  (z ry c iną); K urtka  d U  chłopczyków 
od 8 — 10 la t  (z ryciną); Czepeczek „K arin a  (z ryciną);
Czepeczek „M arja S tu a rt"  (z ryciną); CzePe“ ek „M argue
r i te "  (z ryc:); W szywka szydełkową “ (* K o"
ro n k a 1 szydełkow a (z ryc:); W zór na ko łdry  ro b o tą  d rutow ą
(z r y c :) ;  W zór na  d erk i do sanek rob o tą  d ru 
tow ą (z ryc:); Rozi 
(z ryc:); K ołuierzyl
do ozdoby bielizn: _ . u z r  c j xoronno
koronkow ych, czyli ^ ‘jo l i t e e  l?0^ n£ ow4 k ra tk ą*  (^rycO ; n ieu trz jm u jącem u  się p rzy  licy tac ji ^natychm iast zw róco-

K K  K —  =  S zy d e łk o w a(z ryc:); K ołnierzyki i rękaw ki (zryć:), bzy«W koy» wszywka
do ozdoby, b ielizny I*ZE° W

n a rs. 1580 , w yraźnie na  rub li srebrem  tysiąc  p ięćse t ośm - 
dziesiąt rocznej dzierżaw y w w arunkach zam ieszczonej i  
i do niniejszej licytacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ub iegan ia  się o takow ą dzierżaw ę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem  na ręce  
p. o. P rezyden ta  M iasta  opieczętow ane dek laracje  nap isane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych w yraźnie lite 
ram i bez skroban ia , popraw ek  i p rzek reśleń  wypiszą wyso
kość zadeklarow anej summy dzierżaw nej rocznie.

N adto  do dek larac ji w inien być dołączony kw it K assy 
E konom icznej m iasta  W arszaw y, na  złożone w te jże  wa- 
djum  w ilości rs. 158 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10, k tó re

— rf w h  WóiciCKiego
dawski S tanisław , przez ■ . . przeszlości, przez A dam a 
izkice obyczajowe z me g orrespondencja czasopism a
P ługa część l ig a  (dalszy % g raszew skiego; Ś roda popiel- 
K łosy z D rezna; L is ty  w X IX tym  wieku (s tre .
cowa, przez W .; W  ^  prelekcji P rofessora  Szkoły Głó- 
szczenie szóstej P F  H Lew estam a, m ianej dn ia  8go G ru- 
wnej D ok to ra  X -R  żelazna konna w W arszaw ie; P rz e 
gląd  m u zy czn y /p rzez  W ł: W iślickiego; T elegraf A tlan ty 
cki przez R .; O sta tn ia  m iłość, powieść Jerzego Sanda, p rz e 
k ła d  J .  P rack iego  (część druga, dalszy ciąg); P rzeg ląd  po
lity czn y .—Ryciny: B ogusław ski S tanisław  (rysow ał n a  d rze 
wie F .  Tegazzo, drzew oryt A  Regulskiego); Kolej ze lazna  
k onna  w W arszaw ie  (rysował na  drzew ie W. Gerson, d rz e 
w oryt J .  Styfiego); L in a  telegrafu  A tlantyckiego; O krę t 
G rea t E a s te rn  w czasie zapuszczania liny te leg rafu  A tlan 
tyckiego (rysow ał na  drzewie W. Gerson, d rzew ory t z p ra 
cowni J .  M iinchhejm era.); S tacja  te l® ® w af“ \ ° a  ° k r Scie 
G re a t-E as te rn  w czasie zapuszczania te  egralu  A tlan ty ck ie 
go (rysow ał n a  drzew ie W . Gerson, drzew oryty  z pracow ni 
J . M iinchhejm era); W iw at klocki! szkic hum orystyczny F ra n -

Clb— Gazeta Rolnicza, N r 10, w yszedł z d ru k u  i  z a 
w iera • O hand lu  i p róbach  z nasionam i, p rzez H en ry k a  
Sław ińskiego; M achina do wyorywania k a rto fli (z ryciną), 
w ynalazek Ilansuna; K orrespondencje gospodarskie: Z D re 
zna p rzez  W ładysław a Sab:; Z Pow iatu Zw inogrodzkiego, 
p rzez  Ju lju sz a  Nałęcz Korzeniowskiego; P rzeg ląd  rolniczy; 
P rzegląd  przem ysłowo-handlow y; R ozm aitości gospodarskie; 
Przyczyny  choroby trycbinowej u  swm; Obw ieszczenia.— 
W  odcinku: P rzyczynek do k ry ty k i h is to rji ro ln iczej; L is t 
o tw arty  do Redaktora „Gazety Polskiej , p rzez  A dam a M ie-

C Z y -  opiekun Domowy, N «  10> z d ruk i,
i  zaw ie ra : F ry d e ry k  Skarbek, p « e ■ W ładysław a Sab:
(z portretem ), życie i nadzieja, czyli Oh r ; 1 f aJąc, p rzez  
J a śk a  Puchacza; Dziw ni ludzie, powieść, n ap isa ł W ołody 
S k ib a  (dalszy ciąg); Sowa, p rzez L ucjana Paprockiego (z d rze 
w orytem ); Podróżny  i kam ień, bajka; K orrespondencje  od 
R ed ak c ji „O piekuna Dom owego"; R ozm aitości; Z agadka; 
M yśli i Z dania; P o d słu ch an e  gdzie się zdarzy.

D O N IE S IE N IA .
Ul A  «  ■ 8  T  H  A  T

M IASTA W ARSZAW Y.
Podaje  do wiadomości powszechnej, iż w dn iu  14 (26) 

M arca 1867 r. o godzinie 12-ej w południe, w sali Posie
dzeń b iu ra  M agistratu , odbędzie się licytacja in p lus p rzez  
opieczętow ane d ek la rac je , na dw unastoletnie w ydzierżaw ie-

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej licy tac ji, są  
do p rzejrzen ia  w  W ydziale  A dm in istracy jnym  każdodzienn ia  
wyjąwszy dni św iątecznych.

W arszaw a dn ia  7 ( 19) L u tego  1867 roku.
p. o. Prezydenta,

Jen era ln eg o  Sztabu  Je n e ra ł-M a jo r
XV Ilkowski 

N aczelnik K ancellarji L uceńsk i. (D. W .)
WZÓR DO DEKLARACJI.

W  sk u tek  ogłoszenia z d  podaję  n in ie jszą  d ek la 
rację , m ocą k tó re j obowiązuję się  zadzierżaw ić n a  czas od  
dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r . b . po dzień 1 (13) L ip ca  
1879  r . posessję  m iejską w W arszaw ie  pod N r 549B przy 
ulicy N alew ki w ogrodzie K rasińskim  położoną, łącznie  z  
p rzydanym  ogródkiem  w tak ie jże  p rzestrzen i i granicach I 
na  tak iż  sam  zak ład  cukierniczy, jak i przez dotychczaso
wego dzierżaw cę je s t  utrzym yw any, dek laru jąc  się za  t a 
kową dzierżaw ę płacić rocznie rs. N N  (wypisać lite ram i), 
poddając się wszelkim  obowiązkom i zastrzeżen iom  w w a
runkach  licytacyjnych zam ieszczonym .

K w it na  złożone w K assie Ekonom icznej m iasta  W a r
szawy wadjum w ilości rs. 158 i n a  k o sz ta  og łoszen ia  r s .  
10 przy  niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N, p isa łem  dnia  . . 
m ca . . . .  roku. . . ,

(podpisać w yraźnie im ie i n a z w is k o )

— Kom itet likw idacyjny Domu Zleceń Ziem ian  
w W łocławska , podaje niniejszem  do wiadomości, i ż  
z dniem 15 Marca r. b., rozpocznie się wyprzedaż, po 
zniżonych cenach, Składu towarów w m. Łodzi, w ła
snością tegoż domu będącego, składającego się z to
warów kolonialnych, win, żelaza, stalowych wyrobów 
angielskich i rozmaitych artykułów, przedmiotem  
handlu będących.— W łocławsk, d. 27 Lutego 1867 r. 
— S. k . Jabłoński, Em ilian K retkow ski, Jan B iesie-  
kierski. (N. 2,512).

Zarzad Zakładów Banku Polskiego
MA SOLCU.

P odaje  do powszechnej wiadomości, że  pozostały  z ap a s  
gipsu m ielonego, wyprzedawanym  je s t  w tychże Z ak ład ach  
po zniżonej cenie, kop: sr: 45 za  cen tnar, łącznie  z beczką. 
B eczki zaw ierają  po sześć centnarów  gipsu. Onwozka do k o 
le i liczona je s t osobno, po kop: sr: 3V2 od cen tnara . In te 
resow ani raczą się zgłosić do K an to ru  Z akładów , w godzi
nach fabrycznych. (D. W-)



W  d n iu  6 (18) M a r c a  r :  b : ,  o  g o d z in ie  l o  z  r a 
n a ,  s p r z e d a n ą  z o s ta n ie  w  T r y b u n a l e  C y w iln y m  
w  W a r s z a w ie ,  p o d  N r  5 4 9  p o s ie d z e n ia  o d b y w a -  

, 1 j% cym  p r z e z  p u b l ic z n ą  l ic y ta c ję ,  Vici'ucbo- 
•»oś<- w W a r s z a w ie ,  p r z y  u lic y  C z e r n i a k o w s k ie j ,  p o d  N r  
2 9 0 9 a  p o ło ż o n a ,  o b e jm u ją c a  p la c u  ło k c i  k w a d r a to w y c h  
1 3 ,8 0 2 . N a  g r u n c ie  z n a j d u je  s ię  d o m  m u ro w a n y ,  n ie w y k o ń 
c z o n y  i in n e  z a b u d o w a n ia .  L i c y ta c ja  z a c z n ie  s ię  o d  s u m m y  
r s :  4 8 9 2  k o p : 9 3 , j a k o  V3 ta x y .  V a d ju m  w y n o s i rs :  1 2 0 0 .— 
Ł b i ó r  o b ja ś n ie ń  i  w a ru n k ó w  s p r z e d a ż y ,  p r z e j r z a n e  b y ć  m o 
g ą  w  K a n c e l la r ja c h  W g o  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  i O - 
b r o ń c y  s p r z e d a ż  p o p ie r a ją c e g o .— Andrzej Wol ff, f i 
b ro  ń  c a  p r z y  R a d z ie  S ta n u ,  L e s z n o ,  N r  6 5 8 . (D .  W .)

.  N a  ż ą d a n ie  P e łn o m o c n ik a  S ą d o w e g o , n i e 
o b e c n y c h  S u k e e s s o ró w , tu d z i e ż  n a  m o c y  u -  

_ _  p o w a ż n ie n ia  J W g o  P r e z e s a  T r y b u n a ł u  C y 
w iln e g o , r u c h o m o ś c i  d o  s p a d k u ,  p o  ś. p .  M ic h a le  B r z o s to w 
s k im , P r o fe s s o rz e ,  n a le ż ą c e ,  ja k o to :  M e b le ,  g a r d e r o b a ,  b ie 
l i z n a  i  p o ś c ie l, t u d z ie ż  B ib l jo te k a  s k ł a d a j ą c a  s ię  z  2 7 4  d z ie ł ,  
s p r z e d a n e  z o s ta n ą  p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y ta c j ę ,  w d o m n  p o d  
N r  1 3 3 4 A , p r z y  u lic y  C h m ie ln ą j ,  w  d n iu  28  L u t e g o  (1 2  
M a rc a )  1367 r . ,  p o c z y n a ją c  o d  g o d z in y  10 z  r a n a  i  d n i  n a 
s tę p n y c h .— W a r s z a w a  d n ia  22 L u te g o  (6  M a r c a )  186 7 r . —  
Tl Ir H a l  Przyilerltl. R e je n t .  (D . W .)

_ — Osoba która zwróciła za pośrednictwem skrzyn
ki pocztowej Listy Likwidacyjne na rs. 1400, a mia
nowicie: Nr 3774 na rs. 500, Nr 6213 i 6214 po rs. 
250, Nra 36,023, 36,024, 36,025, 36,026 po rs. 100, 
zechce natychmiast zwrócić zatrzymane kupony, 
z których żadnego użytku mieć nie może, skoro sto
sowne zastrzeżenia są poczynione i strona interesso- 
wana o wydanie duplikatów kuponów działa. (1976)

W  jednym  z publicznych zak ładów  m iasta  Ra-
d o m ią  lu b  w  p r z e d p o k o ju  B iu r a  K o m m is ji  W ło 

ś c ia ń s k ie j ,  z a m ie n io n e m  z o s ta ło  FITRO, p s y  c z a r n e ,  
z  k o łn ie r z e m  i o d n o w ą  n ie d ź w ie d z io w ą ,  s u k n e m  g ra n a to w e m  
p o k r y te ,  b e z  p e le ry n y .  P o n ie w a ż  z a m ia n a  t a ,  n a jp o d o b n ie j  
d o k o n a n ą  z o s t a ł a  p r z e z  o s o b ę , w  o k o l ic a c h  R a d o m ia  z a m ie 
s z k a łą ,  i  z a p e w n e  w  s k u te k  t y lk o  n ie w ia d o m o ś c i  i  b r a k u  
s to s o w n e j in fo r m a c j i  n ie  z o s t a ł a  d o t ą d  u s u n ię t ą ,  z a w ia d a 
m ia  s ię  p r z e to  n in ie js z e m  i p r o s i  o  z g ło s z e n ie  s i ę d o W o ź n e -  
g o  B iu r a  K o m m is ji  W ło ś c ia ń s k ie j  w  R a d o m iu ,  J a n a ,  k tó r y  
w s k a ż e  o s o b ę , z a m ie n io n e  f u t r o  p o s ia d a ją c ą .  (2 7 2 9 )

<£ Mo Składu \
J  STANISŁAWA BAUM ANI A. £
\  w Warszawie, g
#  p r z y  u lic y  E l e k to r a ln e j ,  N r  7 9 5 , n a d s z e d ł  T r a n s p o r t :  \
A a) CEJIE.\TlT Anzirlskiegn Portlands-^ 
f  kiego Kobinaa et Comps. 1
w b) CEKŁY Ognio-Trwatej Angielghiej? 
(Cenena. J
i e) WĘGLI kamiennych Anglelsklebł 
(Howalakirb. 1

d) STALI Resorowej Angielskiej. I
e) TEhl'I KT Hanileniiej do pokey 

[ w a n i a  d a e h ó w .  \
O B i i L Y l i l i l g t i i a  T r w a l e j  Angielskiej.*

(N r  4 1 3 ). g

PASTYLKI PIERSIOWE.
Z e  s o k u  g ło w ia s t e j  S a ł a t y  i  la u r o w y c h  l iś c i ,  s ą  to  w y b o r 

n e  C u k ie r k i  z ło ż o n e  z  d w ó c h  s u b s t a n c j i  z n a n y c h  w  m e d y c y 
n i e  ze s w y c h  w ła s n o ś c i  ł a g o d z ą c y c h  i u ś m ie r z a ją c y c h  s k u 
te c z n ie  k a s z l e ,  r o z j ą t r z e n i e  w  p i e r s i a c h ,  k a t a r y  u p o rc z y w e .  
L u k i e r k i  t e  ł ą c z n ie  z S y r o p e m  z  N a d f o s f o r a n u  W a p n a ,  u ż y 
w k ą  s ię  d l a  u ś m ie r z e n ia  m o c n e g o  k a s z lu  p o łą c z o n e g o  z  o d -  
p lu w a m e m  i k o k lu s z e m .  D o s t a ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  A p t e 
k a c h  C e s a r s tw a  i K r ó le s tw a .  (1 9 ,6 4 2 ).

Propinacja do wydzierżawienia, -
1 w d o b r a c h  R u d n o  p o ło ż o n y c h ,  w  G u b e r n j i  W a r s z a w -  \  
 ̂ s k ie j ,  P o w ie c ie  M iń s k im , j e s t  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  o d  g  
I g o  L i p c a  r .  b . ,  n a  r o k  j e d e n  lu b  d łu ż e j ,  P r o p in a c j a  X  

. s k ła d a ją c a  s ię  z  O b e rż y ,  z  w s z y s tk ie m i z a b u d o w a n ia -  m 
' m i z n a jd u ją c e m i  s ię  w O s a d z ie  D ą b ro w a ,  g d z ie  m ie -  X  
, ś c i  s ię  S ta c ja  P o c z to w a ;  d r u g a  o d  m ia s ta  W a rs z a w y  

n a  t r a k c i e  b ity m  L u b e ls k im  w ra z  z  P o le m  i  Ł ą k a m i ,
) o b e jm u ją c e m i  p r z e s z ło  4 5 0  c U ie s ia t in  (m o rg ó w  3 0 ), 

o r a z  p i ę c i o m a  K a rc z m a m i,  r a z e m l u b  o d d z ie ln ie  z  b e z -  
ł  p ł a tn y m  o p a łe m . W ia d o m o ś ć  p o w z ią ś ć  m o ż n a  u  w ła 

ś c ic ie la  ty c h ż e  D ó b r ,  z a m ie s z k a łe g o  t a m ż e  w e w si 
’ R u d n o .  (N r  2 ,8 2 7 .)

Potrzebny jest Kamerdyner,
o p a t r z o n y  d o b re m i ś w ia d e c tw a m i i  d o s k o n a le  o b e z n a n y  ze  
s łu ż b ą .  Z g ło s ić  s ię  m o ż e  k a ż d o d z ie n n ie  o d  9 d o  12 z  r a n a .  
p r z y  u l ic y  M a r s z a łk o w s k ie j ,  N r  1 3 9 6 a , d o m  W g o  B o g o w o l-  
s k ie g o ,N r  6 m ie s z k a n ia .  (2 8 3 0 )

M a o ś Ł i N T t t :
1 I  & B Z E I 1 T  K W I A T O W E ,  i

( s p r z e d a ją  s ię  p r z y  u l ic y  S e n a to r s k ie j ,  w  d o m u  W g o  D o - < 
'b r y c z a ,  N r  455/G .
]  G ira u d ,  o g ro d n ik  z  P a r y ż a ,  s p r z e d a je  ró ż n y c h  g a tu n -  
i k ó w  ro ś l in y  K w ia to w e , K rz e w y , D rz e w a  ig la s te  i  p o le c a ]  
( z a r a z e m  w ie lk i w y b ó r  r ó ż  r e n i u n t a n t e n  5 0 0  g a tu n  
ik ó w ,  z n a k o m ity  z a s ó b  d rz e w  o w o co w y ch , a  m ia n o w ic ie  i 
( J a b ł o u i  i  G ru s z , k tó r y c h  o w o ce  w a ż ą c e  o d  3 d o  4 f u n - ' 
| t ó w  s ą  d o  w id z e n ia .  M a lin y  I n d y js k ie  1-2 g a tu n k ó w , P o - i  
■ rz ec z k i M a r o k a ń s k ie  12 g a tu n k ó w , S z c z e p y  w in n e , ;
‘ C h a s s e la s ’d e  F o n ta in e b le a u  25 o d m ia n , A m a ry l l is y ,  L i l je ,  j 
1 C e b u lk i  k w ia to w e , R o ś l in y  k a r to f lo w a te  A f ry k a ń s k ie  \t 
(A m e r y k a ń s k ie ,  k w itn ą c e  o d  4 —  5 m ie s ię c y ; N a s io n a *
|k w ia tó w ,  j a r z y n  i  r ó ż n e  n o w e  ro ś l in y ,  R o ś l in y  ro z m a i te *  
. s ł u ż ą c e  d o  o z d o b y  s a lo n ó w . P o d e jm u je  s ię  o d s y ła n ia  do  L  
“ d o m ó w i  n a  p ro w in c ję  w ra z  z  o p a k o w a n ie m . (253 ) fK

~  —c- r- ~

Majątek Ziemski Dziedziczny,
z 120 d ie s i a ty n  (8 b l iz k o  w łó k ) s k ła d a ją c y  s ię ,  w  te m  la s u  
z g la s te g o  i l iś c ia s te g o  o k o ło  30  d ie s i a ty n  (w łó k  2 ), ł ą k  b liz -  
i k o  10 d ie s i a ty n  (20  m o rg ó w ) , Z ie m ia  k la s s y  II i  III, o g r 6 “  
f r u k to w y  m ło d y  z  35 0  s z tu k  ró ż n y c h  d r z e w  o b s a d z o n y , d o m  
d r e w n ia n y  n o w y  z a b u d o w a n ia  g o s p o d a r s k ie ,  d łu g ó w  ż a d n y c h  
n i e m a ,  a n i  T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o ,  d o  s p r z e d a n ia  z  w o l
n e j r ę k i .  W ia d o m o ś ć  p rz y  u l ic y  K ru c z e j  w  d o m u  N r  1 6 9 4 a  
u  w ła ś c ic ie la  d o m u . ( 2 4 3 1 )

2  R E S T A U R A C J A
ffl J Ó Z E F A  B E M IV A B S»*E G O . ^H przy rogu ulic Miodowej i Dlugtej, Nr 489, jr m w domu Wgo Górskiego.
4® Z powodu nadeszłegoPostu, w Restauracji w y - ] |  
Jfżej wspomnionej, dostać można codżiennie R Y B ,f |  
M między któremi STOKFISZ po Kapucyńsku, przy-j~ 
w te m  Obiady na porcje po Kop. 10, oraz Śniada ] 
J fn ia  i Kolacje. P o d e jm u ję  się także wszelkich za-^ 

mówień tak u siebie, jako też i po domach, pole-i 
mcając się zarazem, iż jako będąc kucharzem w do-i 
» m a c h  znaczn ie jszych , jestem w możności odpowie-' 

fdzieć w szelk im ^żądaniom Szan. Gości. (2 7 8 9 ). H
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JKUfERL <MAURYCY

KUPIEC i gildjł
1

Ponieważ według wszelkiego^ prawdopodobieństwa, w czasje otwarcia Wystawy w Paryżu, kurs monet zagrani
cznych, z powodu licznych na raz żądań, znakomicie się powiększy, przeto dla osób wybierających się na tę W ysta
wę, byłoby p o ż ą d a n e m  korzystać obecnie z nizkiego kursu i wcześnie zaopatrzyć siew  a k r e d y t y w a  l u b  w e - ' 
x l e ,  przezemnie na pierwszorzędne domy zagraniczne wystawiane, ja k  również w różne monety, jakoto: F r a a >  
U l, T a l a r y ,  G u l d e n y  A u * * r «, ^ a p o l e o n d o r y  i t. p ,  z których pięknym assortymeatem, mam h o no r' 
polecić się Szanownej P u b licz n o śc i, w obu moich Kantorach.

1) Na Krakowskienj^Frzedmiościu, naprzeciw odwachu.
2) Na Nowym-SwiWBe, w domu Hr: Stadnickiego. (2304)

Kotły Parowe
ofiarujem y obecnie po cenie rs: 10 «za c«“ *“ a r  (*%  pudów) 
O s t r o n a k l  1 S p ó ł k a ,  w W arszaw ie, przy ulicy Se
n a to rsk ie j, N r 473D. (2500) ^

^ ^ ^ C t ^ W ł o d a ^ ^ -  położonych w G ubern ji 0  
#  Siedleckiej w Powiecie W łodawskim, nad  rzek ą  s p ła - V  
\  w ną Bugiem, jes t do w ydzierżaw ienia od ,go  t .p c a  (

V SU O t u m a ń c i e  F o l w a r k ó w„ ,« « « « •   ---------------------  większych
które dotąd administrowane były na rzecz,A  mniejszych,

#  Dzmdzma-o ^ i ł ła i> J a  W i r j » k » ,  w całych Do- ^  
i  b rach , do których należy ośmnaście wsi. g
1  3 ) D y s t y l a r n l a .  \
\  Bliższą wiadomość o tych dzierżawach powziąć m0- §  
W  żna na miejscu, w Zarządzie Dóbr w Różance, lub \
> w Kancellarji Hrabiów Zamoyskich w Warszawie, uli. #  

ca Rymarska, N r 4 7 1 F, wprost placu Bankowego, co- 
^  dziennie od g. 9 z rana do 4 po południu. ) “

Są do kupienia (razem lub częściowo)

Obrazy Olejne i Landszafty,
większych i mniejszych rozmiarów, wszystkie w ramach. 
Biórko mahoniowe, Śerw antka i Lustro duże w ozdobnych 
ramach, w domu pod Nr 1444, blizko ra b ry k i Tabacznej 
Kronenberga, idąc ulicą Marszałkowską za koleją, druga u- 
iiczka po prawej stronie doprowadzi do tego domu, m uro
wanego, parterowego, z filarkami i ganeczkiem od frontu,
g d z i e  w s z e d ł s z y ,  pierwsze dni w  sieni na prawo, (acio)

\  o M t i ^ r ®  h s  1 J ^  §
f  Warszawsko-Lubelski, x

regularnie wychodzi
?Z W arszaw y: w Poniedziałek  i C zw aitek o god. 9 rano.
Z Lublina zaś w Niedzielę i Czwartek 0 godz: 8 rano.,  

Cena za jazdę  z Warszawy do Lublina ł» 8 t  3  k o p ;
' 8 0 .  Każdy podróżny może wziąć rzeczy funt: 42  bez- ^  
.p ła tn ie , za przewyżkę zaś uiści po 1V2 J?°P- °d funta. M 
* Zapisy przyjmuje się w Kantorach: W w arszawie przy \  
) ulicy Trębackiej, N r 638, w domu dawniej sztejnkelera Ź  

dziś Sarneckiego. W Lublinie zaś w Hotelu Europej- ^  
a)  skim. (11 -43) \

Niemka młoda,
m ów iąca po Rusku i po Polsku, chce przyjąć m iejsce do m a 
łych dzieci, lub do w yręczenia w domowem gospodarstw ie, 
lub do jakiego zak ład u , do w iernych rąk. W iadom ość 
w gm achu b. Izby Obrachunkowej, przy ulicy N ow y-Sw iat, u 
Woźnej Domańskiej. (2833)

Flance Szparagów trzyletnich,
^ A w u h i  czyli D z i c z k i  czereśni, są do sprzedania, na 
Czystem, Nr 16, blisko kolei żelaznej, w nossesji Góreckie

go. (2795) J
-rwir.*, rrrr r r rrff rr j f

na?
Lipca) 1867 r. i

jrazeimuu częściowo, iM y  Folw arki: Lipsko, B if tJ  
Jłowola stara 1 Białowola nowa, odległe od miasta P o -f 
Jwiatowego Zamostja i od drogi bitej o wiorst 7, a  od m. % 
|Okręgowego Szczebrzeszyna o wiorst 18 , obejmujące* 
|w  gruntach ornych, łąkach, pastwiskach i nieużytkach. I 
i  ogólnej przestrzeni na m iarę nowopolską morgów 1 3 0 4 * 
i prętów 85 czyli dzies. 670, a w szczególności:
{Folw ark Lipsko morgów 784 prętów 91 około 393dzies. i  
‘ „ Białowola stara, morgów 395 około 198 dzies.
j  „ Białowola nowa, morgów 124  pr. 294 około 03 dzies. j  
! Mający chęć zadzierżawienia tych Folwarków, złożyć! 
Jwinni deklaracje piśmienne w Biurze Zarządu Dóbr* 

w Zwierzyńcu, n rz r staeii Docztowei Zwierzyniec lub te* i

i o., g d z ie  ---------
j golowych warunkach dzierżawnych. (1753)

Drzewka owocowe szczepio
ne, czteroletnie 1 dziczki, są do
sprzedania, w dawniejszej possesji Ohma, 
Nr 3086, za W olskiem i rogatkami. Bliż

szą wiadomość powziąć można na miejscu, w każdy P o 
niedziałek, Środę i Piątek, od godziny sej po południu, lub 
też co dzień w Nięgarni S. Orgelbranda, przy ulicy Be
dnarskiej, Nr 369 B, dom własny. (2708)

imm f a b r y k a  p a r a s o l i  >
i  ='T» «ł MfmwtBwwAwe
óf wprost Zamku, obok ulicy Piwnej exystująca, w s k u - \  
^ t e k  restauracji sklepu, na dni kilka zamkniętą zosta-2) 
t^ ła . Lecz po starannem odnowieniu i rozprzestrzen iu^  
0 takowej, zaopatrzona w świeże m aterjały, z dniem dzi-V 
Asiejszym otw artą została, przeto po odbiór zaleg łych#  
ffrobót, Interesanci zgłosić się raczą. (2557) \

Są do sprzedanią

f g f |  D w a  KONI E
do uprzęgu, mocne i eleganckie, 

za nizką cenę; oraz H A R E T A  dwu-osobowa, zupełnie 
nowa, i S * o r y  Angielskie, także zupełnie nowe. Wiadomość 
przy rogu ulic Marszałkowskiej i Żurawiej, Nr 1618, mie
szkania Nr 1 , można zastać od godziny 10 rano do 1 po 
południu, a od4 do 7 wieczorem. (2831)
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Z powodu zwinięcia ju ż , na  mocy wyrzecze-* 
n ia  R ady  fam ilijnej, H andlu W in  i K orzeni, 
przez  niegdyś m ęża podpisanej, a  ojca n ie le t
nich, F lo rjan a  R ozm anith, przy rogu ulic Z apiecka i Śto- 
Jań sk ie j prowadzonego, tudzież  z konieczności uregulow a
n ia  m assy, wzywa się uprzejm ie dłużników  handlu  rzeczone
go, iżby  p rzypadające  od nich należności, raczy li uiścić do 
rą k  i za pokwitowaniem  upow ażnionego H enryka  M arkow 
skiego, p rzydanego n iele tn ich  op iekuna, w W arszaw ie, p rzy  
ulicy M iodowej, N r 489 lit: c, naprzeciw  Sądu A ppelacy j- 
nego zam ieszkałego, gdyż po bezskutecznym  upływ ie dni 
10 , poszukiw ania  właściwe przedsięw ziętem i byćby m usiały. 
— W arszaw a, dn ia  5 M arca 1867 r - H l e m e a t y n a R o -  
z m a n i t k ,  wdowa, m atka , zarazem  opiekunka główna 
n iele tn ich  po F lo rjau ie  R ozm anith . (2668)

Do Glotwnego Składu

■I

l

P rzy  ulicy N ow o-Senatorskiej, w dom u W go Boka, < 
N er 477, nadszed ł z u o h u  M w tie ż y  t r a n s p o r t  
k A W I O K l i  świeżego A strachańsk iego , m ało so- #  
lonego, z o sta tn ich  podlodowych połowów, o raz  takie- 
goż prasow anego, serwetowego, W y z i n y  K rym skiej, \  
J e s i o t r a ,  S i o n i ą !  m ało solonej, Ł o s o s i n  n ę -  3  
■ l ż o n e g o ,  A l i n o g ó w ' ,  S e r d e l i  w sło jach m a - |  
rynow ane, (Kilki zwane), S i e l a w  A ugustow skich, #  
S c a m a i ,  S a r d y n e k  w Oliwie, S t y n k ó w ,  U f a -  \  
ś l i n ,  ń l e d w i  H olęderskich , ś l e d z i k ó w  wędzo- M 
nych w pud e łk ach , C r o s z k u  i  S e r a  zielonego, »  
K a r u k u  rybiego i K o n f i t u r  praw dziw ych Ki- #
inwclripli s

V 'W v ' J a;VBOKOW. (Nf 1,4®5) ^
Siedm czetw erti Sporku

je s t  do sp rzed an ia  za  pom ierną cenę. W iadom ość w s k ła 
d z ie 'f irm y  S tefan  D obrycz, K rakow skie  P rzedm ieście , pod 
N r 455/6. (2703) "

> PO SA D ZK A  <
S  PRZEMIANOWA SUCHA, C
X  jest do sprzedania. %
i Wiadomość pod Nr 1038 przy ulicy Grzybów-»  
g  skiej, u Stolarza Bielińskiego. (2797). \

Słabości Piersiowe. Syrop z Podfosfora- 
du wapna,

P P .  U K l f l  i l l i T  et Coinp. 
Aptekarzy n Paryżu.

P o s trzeżen ia  na jznakom itszych L ek arzy , pozw alają uw a
żać  ten  środek  specyficzny, ja k o  najsku teczn ie jszy  n a  s u 
choty, słabości p łuc i naczyń oddechowych. J e s t  to  wyborny 
środek  na uporczyw y kaszel, grypę, astm ę i n a  słabości n a 
czyń pow ietrznych płuc (bronchites). U sp akaja  kaszel, pod 
jego wpływem potnienie u sta je  i chorzy szybko pow racają 
do zdrow ia pożądanego.

K ażdy flakonik , opatrzony  je s t  podpisem  „G rim au lt e t 
Com p.“ D ostać m ożna w W arszaw ie, w Składach  M aterja - 
łów A ptecznych PP . G alie i M rozowskiego. (20,824)

Powóz używany,
je s t  do sprzedania  u  F a b ry k a n ta  Powozów, 
Tom aszew skiego, p rzy  ulicy N iecałej. (27 96)

Są do sprzedania Dobra Ziemskie,
obecnie w G ubem ji S iedleckiej, w odległości od stacji kolei 
żelaznej W arsz.-T erespolskiej o w iorst 10, w dobrej glebie 
i nad sam ą rzek ą  Bugiem położone, m ające rozległości z ie 
mi dworskiej około 585 dzies: (włók około 45). B liższa w ia
dom ość w T erespolu , n a  stacji pocztowej, lub w W arszaw ie 
przy  ulicy B rackiej, N r 1580A, S tróż w skaże. (2409)

Z powodu wyjazdu są do sprzeda- 
nia w przeciągu czterech  dni

Meble Palisandrowe,
w dobrym  stan ie , gdyż niedawno były kupione, oraz F o r -  
t e p j a u  rów nieżjest zaraz  do odnajęcia: I . O K 1  i .  sk ła 
dający się z Smiu Pokoi, ze wszclkiem i dogodnościam i, do 
wynajęcia. W iadom ość na miejscu od godziny 8 rano do 
godziny 6ej wieczcotoi, przy ulicy Tw ardej, N r 1098a, pod 
N r lo m ie s z k a n ia .^  (2704)

J e s t  do zbycia

p i f f l  Garnitur Mebli Mahoniowych,
nowego fasonu, bardzo m ało używany: sześć 

K rzeseł, 2 Fo tele , K anapa, S tó ł i K ozeta; 2 Ł ó żk a , z k tó 
rych jed n o  podw ójne, o raz  Dywany n a  3 pokoje, p rzy  u li
cy W ielkiej, pod N r 1437, lokalu  45, za  ceiaę bardzo  p rzy 
stępną. (28 29)

Dwie Szafy o jednych drzwiach,
i p a rę  Ł ó ż e k  jesionow ych, nowego fasonu, są  do sp rz e 
dania pod N r 2874ab, na O rdynackiem , m ieszkania  N r 41 , 
u  S to larza. (2832)

Są do sprzedania

M A G L E ,
przy ulicy B ednarskiej, pod N r 2«7R, (2798,

L O K A L E :  "
W  possesji dawniej Ohma, za W olskiem i roga t- 

kam i, do wynajęcia każdego czasu: Salony d a 
wniej Ohma, z ogrodem spacerowym  i wszelkiem i odpowie- 
dniem i dogodnościam i, mogą być w ynajęte na  re s tau rac ję , 
na zak ład  fabryczny lub ja k i inny. Dom ek frontowy, p ię tro 
wy ze sta jn iam i i wozowniami, z dwoma d u iem i dziedzińca
mi, oddzielonych od głównyeh zabudow ań i ogrodu, służyć 
mogący n a  zajazd albo ja k i  inny zak ład  lub w arsz ta t. M ie
szkanie letn ie, sk ładające  się z salonu, 3 Pokoi i kuchni 
w śród  ogrodu. B liższa wiadomość w x ięgarn i S. O rgelbran
da, przy ulicy B ednarskiej, N r 369B. (2710)

Mieszkanie na lem piętrze od frontu,
złożoue z aciu Pokoi, P rzedpokoju , K uchni, Piw nicy  i 2ch 

"Komórek, przy  ulicy R ym arsk iej, N r 740, gdzie C ukiernia, 
od dnia 8 K w ietnia r . b ,  do najęcia , z powodu wyjazdu. I q .  
form acja n a  miejscu. Cena roczna rs: 400. S tróż m iejscowy 
wskaże. (2794)

Wprost Krasińskiego Ogrodu. S
. Pod Nr 2239 przy ulicy Nalewki, do n ajęcia#  
[od WIELKIEJ-NOCY, Ł O H A Ł  w o ficy n ie!  
'prawej, na 2m piętrze, złożony z 4ch Pokoi,K  
(Przedpokoju i Kuchni, ^ ) $ c y  dwa wchody.S 
iTamże s ą  do n a ję c ia  S j  W © . | f

fZOWMIA. (1.966). |

Mieszkania są do wynajęcia,
od lgo K w ie tn ia  r. b., przy ulicy W ielkiej, pod N r 1437, 
w blizkości ulicy M arszałkow skiej, p 0 cenach p rzy stęp - 
nych.  W iadom ość na m iejscu u  Rządcy domu. (2834 )

W  D ra k am i K urje ra  W arszaw skiego . — Z a pozw oleniem  C onaury  Rządowe,.


